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Włókniar~e łódzcy radzą 
.-~-o 1akość produkcii • wyzszq 

-walczyć będzie niestrudzenie organizacja zwiqzkowa 
' , . 

łqczność z Międzynarodowym Zjednoczeniem Włókiennicza - Odzieżowvm SFZZ 
W Łodzi odbyło się rozszorzone plenarne posiedzenie Zarzą.du Głównego Zw. Zaw. Włóknia. rze polscy powitali z radością powstanie 

rzy,. poświ~c~ne omówieniu sposobów realizacji uchwał Kongresu Zw. Zawodowych. W obradach międzynarodowego zjednoczenia włókienni 
udział wz1_ęl~ pr.zedstawiciele zarzą.dów oddziałów związku i rad zakładowych większych za.. czo-odz'.eż-owego, reprezentującego 20 mi 
kładów włokienmczych. lionów pracowników. 

Na posiedzeniu obecny był przedstawiciel Centralnej Rady Zw. Zawodowych ob. Radziek W uchwalonej rezolucji plenum poleci-
W czasie obrad przewodniczący Zw. \go Zw. Zw. Włókniarzy {>Owitało z uzna- ło ogniwom organizacyjnym związku po· 

Włólmiarz_y, członek delegaci polskiej na n1em uchwały Kongresu światowej Fede- pularyzowanie uchwał SFZZ, a w ~zczegól 
Kongres Swiatowej Federacji Związków racji Związków Zawodowych w Mediolanie ności manifestu do pracujących świata. 
Zawodowych w Mediolanie ob. Kubiak za ;twierdzając, że SFZZ stanowi potężny oręż W innej rezolucji uczestnicy ple:ium w 
poznał zebranych z uchwałami i przebie- klasy robotniczej całego świata w walce o \imieniu włókniarzy polskich potępili ostro 
giem obrad tego Kongresu. pokój i wolność mas pracujących. Włóknia sprawców gorszących zajść lubelskich. 

F\ota morska-strażnikiem potęgi ZSRR 
Uroczysty obchód święta Marynarki Wojennej 

Wyżej 
niż wieża Eiffla 

&11znosl iię 

maszt Raszyna 
W dniu wczorajszym Prezydent RP Bo

lesław Bierut dokonał uroczystego otwar
cia centralnej radiostacji Polskiego Radia 
w Raszynie, wzniesionej wspólnym wysił
kiem polskich robotników, techników i in
żynierów. 335-metrowy maszt radiostacji 
raszyńskiej (wyższy od słynnej wieży Eif
fla w Paryżu) jest obok trasy W-Z najwię 
kszym dotychczasowym osiągnięciem tech
niki polskiej. 

Po dokonaniu otwarcia radiostacji przez 
Prezydenta Bieruta, przemówienie do u
czestników uroczystości Vl{ygłósił premier 
Cyrankiewicz, który powiedział m. in: 

„Otwarcie i oddanie do użytku nowej cen· 
tralnej radiostacji w Raszynie - masztu 335-
metrowego, wykonanego przez sławny już „1110 
stostal" i nowej centralnej rozgłośni jest jeszcze 
jednym wielkim zwycięstwem polskiego mzy 
niera, konstruktora, technika, robotnika, pol· 
skiej organizacji pracy i polskiej gospodarki. 

Co jest najistotniejszym :mamieniem nowych 
czasów nowej Ludowej Polski? Oto ludzie na· 
uki, wynalazcy, racjonalizatorzy, śmiuli techni· 
cy, architekci, ludzie sztuki, przodownicy pracy, 
robotnicy, wiedzą dziś, - po co żyją na polskiej 
ziemi. Warunki społeczne nie tylko nie krę
pują ich możliwości - ale zapewniają pełny 
rozkwit i pełne wykorzystanie ich talentów, 
zdolności i zapału do pracy. 

Możemy dziś, zadarłszy głowy wysoko do góry, 
spojrzeć na ten 335-metrowy maszt stalowy pol 
skiej konstrukcji i widzieć w tym zarówno kon 
kretny, wspaniały rezultat ciężkiego i twórcze
go wysiłku polskiego świata pracy jak i symbol 
tego wszystkiego, co w Polsce coraz szybciej 
rość będzie w górę i wznosić się ponad dotych 
czasowe osiągnięcia". 

Uczestnicy plenum stwierdzili, że u
chwały II - VIII Kongresu polskich ·zwią 
zków Zawodowych omówione zostały na 
hcznych zebraniach z udziałem setek ty
sięcy włókniarzy. W toku tych zebrań, 
członkowie związku analizowali dotych
czasowe metody pracy, braki i niedocią
gnięcia oraz wskazywali na sposoby u
sprawnienia działalności związku. _ 

Mars.z. Rokossowski W dniu 24 lipca _ obchodził Związek I przy dalszym wzmacnianiu potęgi naszej wiel- ł W 
Radziecki SwiętOI Marynarki Wojennej. W kiei ojczyzny. OpUŚCi arszawę 

Dla uczczenia Dnia Radzieckiej Marynarki W wyniku obrad plenum stwierdziło, .że 
szczególną uwagę należy skierować na po
dniesienie jakości produkcji oraz na spra
wy baz technicznych i zaopatrzeniowych. 

sobotę wieczorem odbyły się w stolicach L Dnia 23 bm. w godzinach rannych Marsza-w ojennej zarządzam, by okręty wojenne w e-
Republik Związkowych, W miastach i ningradzie, Kronsztacie, Tallinie, Baltyjsku, Se łek Związku Radzieckiego Konstanty Rokos-
wsiach, W klubach robotniczych w garnizo- wastopofo, Odessie, Murmańsku, Archangielsku, sowski w towarzystwie Min!stra Obrony Na-
nach wojskowych i w ' jednostkach floty Władywostoku, w porcie Artur, Petropau-łow- rodowej Marszałka Polski Michała Żymier-
morskiej - uroczyste akademie. sku (na Kamczatce), Baku, w Chab~rowsku, sk:ego, szefa sztabu generalnego gen. broni 

M. · t 'ł b · h ZSRR W ·1 lzmaile, oddały 20 salw armatnich". Władysława Korczyca i wyższych oficerów, 

I mis er s1 z rOJnyc asi ew- zwiedził Trasę W-Z. Obecny był równ:eż at 
~ki wydal z okazji Swięt'a Marynarki Wo- DEPESZA POLSKIEJ MARYNARKI tache wojskowy prz:y ambasadzie ZSRR gen, 
jennej specjalny rozkaz następującej tre- - WOJENNEJ Masław. 

Działacze związkowi powmru brać żywy 
udział w akcji usprawnienia pracy maszyn, 
współpracując w tej dziedzinie z persone
lem technicznym. 
D\lŻO uwagi poświęcili zebrani zagadnie 

niom kulturalno - oświatowym, w 'szcze
gólności zaś masowemu szkoleniu mężów 
zaufania i radców zakładowych. W związ 
ku z tym postanow:ono wzmóc pracę samo 
kształcenia óraz upowszechnienia czytelnie 
twa pracy związkowej. 

Plenarne posiedzenie Zarządu Glówne-.„u.„ •• „.„.„.„„".„„.11„.„„.„.„„„„ •• „ .. „„„ .. „.„„.„.„.„ •.. „„ 

Depesze ze świata 
Komitet Słl>Wiański w Bułgarii otrzymał od 

sekretarza Kongresu Sł<>wian amerykańskich 
Pirynskiego, aresztowanego przez władze a
merykańskie - depeszę kondolencyjną z po 
wodu śmierci Dymitrowa. 

Plrynski stwierdza: Z Ellis Island, wyspy, 
na której jestt:m przetrzymywany siłą, łączę 
się z na.rodem bulga.rskim w smutku z powo· 
du śmierci Georgi DYmitrowa, który dał nam 
pnykład bohaterskiej wa.lki o pokój 1 budo
wnictwo socjalizmu". 

" „ 
W Waszyngtonie ogłoszono kamunikat, 

atwierdzaJący, :i:e zerwa.ne zostały rokowania 
o pożyczkę naftową dla Meksyku. Meksyk wY 
stąpił początkowo o 400 milionową pożyczkę 
na rozbudowę swego przemysłu naftowego. 
Po wielomiesięcznych rokowaniach Stany Zje 
cinoczone skłonne były po:źyczyć Meksyk~ 
100 milionów dolarów, wYsuwając warunki, 
które zostały przez Meksyk odrzucone. 

„ • • 
Wśród robotników portowYeh w Szwecji 

rozwinął się ruch na rzecz solida.mości ze straj 
kującymi marynarzami kanadyjskimi i robot 
.ni.kami portowymi Londynu. 

„Ny Dag" donosi, :ie robotnicy portowi w 
Goeteborgu śledzili z wielką sympatią wy· 
trwałą walkę do-kerów londyńskich. Do towa 
rzyszy angielskich wysłano telegram z wyra
zami solida.rności i z Werz.wa.n.Jem do lcrwn•"""11-
owa.nia walid aż do zwYciestwa. 

ści: 
„W dniu dzisiejszym naród radziecki i jego Dowództwo Marynarki Wojennej R. P. 'wysł3. Po zwiedzeniu Trasy Marszałek Żymierski 

siły zbrojne obchodzą Dzień Marynarki W o- ło na ręce Naczelnego Dowódcy Marynarki Wo podejmował Marszałka Rokossowskiego · śnia 
k . . jennej ZSRR - admirała Jumaszewa depeszę, dan.!em. 

jennej ZSRR i podsumowują su cesy, osiqgnię w której życzy flocie radzieckiej jak najlep. 
te przez ·radziecką marynarkę wojenną i prze:& szych osiągnięć w dziele rozwoju i umacniania O godz. 15-ej Marszałek Rokossowski opu-
budowniczych okrętów w wykonaniu zadań, ja- morskich sił zbrojnych ZSRR. ścił Warszawę, żegnany na lotn~sku przez 
kie postawił przed nami nasz Wódz i Nauczy. W walce o pokój i niepodległość - sti1derdza Marszałka Żymierskiego w otoczeniu genera 
ciel tow. Stalin. Życzę wszystkim członkom ra· depesza - wzrasta i krzepnie przyjaźfl Pol. licji. Na lotnisku obecny był również amba
dzieckiei Marynarki Wojennej i pracownikom skiej Marynarki Wojennej z . Radzfecką Mary., sador ZSRR Lebiediew : attache wojskowy 
prz~mysłu budowy okrętów, nowych sulocesów narką W?jenną. , gen. ·Masław. 
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Dokerzy londyńscy zwyciężyli 
Brak posłuchu dla prawicowych przywódców Z. Z. 

powoden1 zaniepohojenia w obozie reahcji 
Zakończenie strajku dokerów londyńskich kautowego. Dzennik ten wyraża zaniepokoje_ 

jest szeroko omawiane przez prasę \:>rytyjską. nie z powodu tego, że robotnicy portowi straci 
·Nawet prawi('OWe pisma zmuszox;e są przyznać, li zaufanie do oficjalnego kierownictwa związku 
że - jak -się r)komło - ".Obotntcy nie darzą za zawodowego. 
nfaniem prawicowego kierownictwa swych ofi. ,;DAILY WORKER'-' określa konflikt w por 
cjalnych związków zawodowych. cie londyńskim, jako jeden z najbardziej charak 

Tak np. prawicowy dziennik· „DAILY MAIL" terystycznych przykładów międzynarodowej so. 
w kome.ntarzu n-a temat strajku podkreśla, że lidarności robotniczej i wierności robotników 
przywódcy komitetu antyloka-·1towego cieszą dla elementarnych zasad ruchu zawodowego. 
się ogromnym autorytetem wśród robotników. Dzenriik zaznacza, że dokerzy wrócił do pra 
Dziennik dochodzi do konkluzji że w porcie cy niepokonani i z dumnie podniesioną głową. 
londyń-skim panuje obecnie, po decyzji doke Nie skapitulowali oni przed histerycznymi po_ 
rów powrotu do pracy, - zawieszenie broni. / gróżkami czynników rządowych, które ogłosiły 

„TIMES'' zaznacza, że dokerzy wrócili do I stan wyją.t.lwwy w poreoie londyńskim. Zwycię
pracy z · rozwniętymi sztandarami, stosując się stwo dokerów londyńskich posiada szczególnie 
do instrukcji nieoficjalnego komitetu antylo. ważne znaczenie w chwili obecnej, gdy prawico 

Tito salll się zdeinaskow-ał 
Co kryje się za bezczelnymi pretensjami pod adresem ZSRR 

jugosłowiański z przedstawicielami Wielkiej 
Brytanii w sprawie traktatu z Austrilł - poza 
plecami Związku Radzieckiego. Te tajne roko. 
wania odbywały sę w lecie 1947 r. między rs.. 

wi przywódcy ruchu zawodowego zdradzajlł za. 
sady tego ruchu. 

W momencie gdy prawicowi przyw.Sdćy bry. 
tyjskich zwią.zków zawodowych ezynią wszysl 
ko co w ich mocy, aby zlikwidować światową 
Federację Zw. Zawodowych, dokerzy angielsc:y: 
wprowadzili w życie podstawowe hasła między. 
na.rodowej solidarności klasowej. 
m111111111111111111111111111111n1111n1111111111U111111111m111111111111n1111111111Um11111111111111m11111~11111111an 

Balet radziecki 
przybył do Polski 

W dniu 24 bm. przybył do Warszawy · 
na gościnne występy 60-osobowy zespół 
baletowy państwowego akademickiego 
Wielkiego Teatru ZSRR, odznaczonego or
derem Lenina. 

Po występach w Warszawie zespół ba
letowy akademickiego Teatru Wielkiego 
ZSRR uda się do Krakowa, Katowic, Wro
c~awia, Poznania i Sopotu, po czym powró 
e:1 do Warszawy na występy pożegnalne. 

--<>:---

Ambasada ZSRR w Belgradzie otrzymała 
od ministerstwa spraw zagranicznych Jugo_ 
sławii notę, w której wy:·ażony jest pogląd, że 
Rada Ministrów Spraw Zagranicznych ua 
ostatniej sesji bez uzasadnienia i bez odbycia 
konsultacji z przedstawicelami Jugosławii 
powzięła w sprawie traktatu austriackiego de 
cyzję, w której rzekomo odrzucono zgodne 
z prawem żądania Jugosławii. Rząd jugosło. 
wiański wyraził w nocie swej protest przeciw 
ko tym decyzjom i domagał się ich rewizji. 

prezentantem Jugosławii 1 brytyjskim mlDl. n·obotn 1.cy w woi·e·wo· dztwi·e strem Noel Baker oraz między ambasadorem ju 
gosłowiaflskim w Londynie Leonticzem i brytyj 
skim ministrem Mac Neilem. pomagają przy źni Wach 

W odpowiedzi, ambasada radziecka w Belgra 
dzie wystosowała w dniu 19-go bm. notę do ju 
gosłowiańskiego MSZ, w której czytamy: 

Twierdzenia rządu jugosłowia.flskiego oblicze 
ne Sił na to, aby zataić przed narodami Jugo. 
sławii fia.skn rokowafl nrowa<;lzonvch nr.zez rza.d 

W jaki sposób rząd jugosłowiaflski dobil tar. 
gu z rządem brytyjskim i na jakie ustępstwa Robotnicy za.kładów p.rzemysfowyćh 
kosztem praw narodowych Jugosławii, rząd ju. w pow. sieradzkim oraz pra.cownicy Sta 
gosłowański poszedł, - nie jest wiadome rząd.o rostwa Powia_.towe-go i Koa:n.itetu Powia
wi ZSRR. I towego PZPR w Sie!"adzu wzięli u~iał 

Ambasada. ZSRR w Belgradzie odrzuciła pro. , w żniw ach. 
test jugos~owiaflski, który zmierza jedynie do W cię.gu dwóch dlni pomagali oni w 
~asa-dnienia 'Yobe~ narodó:W Jugosławii zaku. pra.cy ma.łorolnym chł01Pom we wsi l'za-
lu10wvch mach1pcj1 rz4du Jugosłowiaflskiego. belów i w kilku in1nvcb wios]{.a.cb 

• 
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now1y· eh zadC.ńl ~HiD<~aP~fill Nlo~~m?ta 
wiadomoll~ o jej prawdztW"Ym OJCll D1\ls1ała wy 

· . wołać w Pani pragniettie dowiedzeAi• się cze-

Inteligencja techniczna 

W obliczu 
Ro boł n i k i inżynier . połqczq się w łwórtzym wysiłku dla realizacji 6-letniego planu goś blitszego o j~go loi!~e. Niestety l"iollzuldw~-

- . nia 111oże Pani I'towł.limć t;rllm u w-łillnt rękę 
Jesrteśmy u progu wiel'kiego, ~krojo- twa jest pnestarzałe. W myśl nowego dajności w ramaeh współzawOdnictwa 1 i poprzez znajomych. 

nego na .sz~roką. skalę planu 6-letni€.go, stcsunkn do pracy inteligencja technicz pracy. I · * * 
którego wy·konamie ma być dalszym po- na musi brać aktywny udział w ruchu Z podniesieniem tej wydajrności, z roz 

8 
.1ól.?JEF Il DOŁóW•• Pracę może Pan otrzy 

w.a:żinym krokiem ina drodze do socjaliz- współza.wOdnictwa •. Zna~zv to. z~ w~-pół \~()jem wc;;pól!awbdnictwli. p.racv łą.C7y l ma~ tylko ZA pośrednic~W@J'.!l Urzędu Zatrudnie
mu. Za.da.nia ja.kie „toją pl'lzed nami w zawodmctwo. :r.ac,1onahza.t(}rstwt> 1tp„ Mę icUle rat:JnOalłzatorstwo I WY11alaz~ hia tll. 28-go phlku f3trMlC6w Kaniowskich 56. 

związku z realizacją. te·go planu wyma- chociaż miało swój p~r.z~tek w m.as.ath C~~ś6; która z:i-tacza. C?J~az. szer~~1e kręiip :M:y w tej sprawie ńle liióżemy niestety nic 
gaj, pełnej m01bilizacji ws:tyStkich lu- robotniczych. musi się stać ws.pólnym wsród robotników i mtehgencJl tech- Panu pomóc. 
dz.i pracv - rObotni.ków, techników i in- dziełem r01bOtników, techników i iniy- nicznej I na tym odcinku inżynier I • • • 
żynierów. nierów. technik muszą P?111ÓC rGbotni.kom przez , STAŁY CZYTELNIK ZE STRYKOWA: Mu. 

Dotychcz.a.sowe nasze osiągnięcia gos- Można zanoto•wać w·iele przykładów, ścisły kont~kt z 1ego pracę pOdczas na·\ simy powiedzi.eć, 00 byliśmy obUJ?1z&ni e~j~ 
piodarcze, mir..ły swe źródło w fakcie, gdzie właśnie ta współpraca inżyniera ra~ Wf!wor~ch, 1!n~~IJ podchW'J'."łY· pański list, w. którym w sposób .zupełm~ nie 
że robotnik stał się gespOdarzem zakła- i technika dała wspani.ałe wyniki i pod wae kazda słusznę imc1atywę, kazdy I wliaściwy stawia. Pan ~zuty sw<>~m r~z100~ 
du, ie przełOm., który dokonał się w ma niOsła znacznie wydajność produkcji, twórczy pomysł. ~rzed~ w~zystikun . rui.l~zy zr0011~ieć, ze me 

sach pracujęcych wyzwolił Olbnvmie a co z.a tym idzie zarobki robotnika. Da·lszym za.daniem. jakie c;toi przed ich Wlną.. Je11t. to, ze nie. mó?ł inę. Pa.n uezy6 
siły twórcze ukryte w klasie robotni- Tak więc inż Widera p.rz.ez zorga1T1izo- lntelige.ncją technicz1a~ jest ·zmobilizo... i P.~ wk~J'Dą. i tdla~ikdziśkt6n~ebxnozeuP=0d:;.tw~! C "")

0 

_,.; Zał j kł dem l rod k ·· t ' · b d · · ' · , · t h "k ' lu mac ta ieg<> si anow1s ·a re y m ·r 
z„, ~ ... Aą e z za a P u • w.a.nie. sys emu tasmoweg-o w u ow- wanie 1nzv~.1erow 1. -~·C m ow w ce , dało. Wie Pa·n dr~ikonał~. że za ozasów sana-eji 

cją. Ten nowy socjalistycznv stosunek n1rtwie zreduk?wał cz.as ~·ra~y po!rz~b P?PUllłrvzacn techniki w !11asach ro?ot ; szkoła była przywilejem klasy. posiad~ją.cej 
do wytwórczości stworzył typ robotni- ny do wykonama _szalowania i zbro.1ema n1czvch d1·ogą wygłasza ma odczytow, i i chiop lub robotnJk n.ie mi.al dostępu do nau
ka świadQmego swych celów. typ robot z 21 dni do fi. Technicy i f,nżvnierowi~ onrnnizowamia pokazów oraz drogę. bez ki. Dziś ;ieet inaczej i dla;tego ma Pa.n p-r,zecież 
nika-nowatora i P•rzodowni.ka -pracy u (',egielsike·go w Poznaniu przez zasto- pośrednich kontaktów z robOłnikl'mi w1 wsz.elkie moZliwości kształcen1a. się. _ Trzeba. 

Inaczej było Jednakże ze stosunkiem sowanie odpowiednich zmia;n zaoozczę- klubach ł świetlicach w myśl hasła: . tylko chcieć, a nie zwalać winę na r1:d1z.iców. 
intelige:nc.ii techniczne.i do pra.cy i do dzili ?5 proc roboczogodzin itd. „Uczyó masv f uczyć sit od mas", j Jest Pan jesuu młodym ezłowiekieni i ~a 

.Produkcji. Wśród włęks70·ści tecbni- Jak wid7fmy wiedza technika ł in- Niewę.tpliwie masowy rozwój ws.pół- Ppewno, m~ją.c ~akie a.i;nbicje nie truł dnoOcbz.~• 
ków 1 intynierów nie ma jeszc7e pełne- • ł Oł . d ś . d t i . k t · · t 1• · • anu os· ą,gną.c zam1errony ee • „ ·· -

:oo zrozumienia radań. fakie stoją zyn erR p ączona z o wia c7en em p·r11.cv. OJ?Ie ze s r?ny .rn e i1:1"encp śc·ie przede wszystkim musi Pam !kończyć szko 
, . rc:·b01nfków pOzwOiiła na wprowadze- techi:nczne! i:iad. robot:mkami stan!'0 '3!ę tę. w każdym razie proszę :z:wródć s.ię do K11. 
·przed nimi na tym etapie budOwnic- nie noWych metod pracy, które utor.n-1 ootęzna dzw.112:mą. w walce o reahzac.1ę ratorium Okręgu S"Zkr.lnego w Lod.zi ul. Ja.n. 
twa socjalistycznego; wały drogę dalszemu wnOstowi wy. pla:nu 6-letmego. . cza 11 do Wydzialu Oświaty dła Dol'oełyc1t, a 

Na ogół ogranicz.all słę oni do sOlid- ~ '··--- tam uzyska. Pa-n w~J'l'flkie :imiteresują,te go 

~::: ::.i::::la':tani:ie ~';!fc!:i :::iw:::~ Po· radn· ·,e pr·zec1·wreuma'tyczne infoTmacje. „ • „ 
:::!c:~~V z z 0:1~m~a:1:::!~~~~ . · · w~;;,~N: :;~!!! ~~~;u ~i::z:::: 
clą ?ObOtniczą, p~dOwn.fotwem pra- . t • t • kl d ' ra Informac:je, które Pan~ o.f;rzymnla od ()ISÓb po. 
cy ł ruchem os.z.c7ędn0ścł. pOWS 8Ją na erenJe za 8 OW p cy &tn111n:vch mogą by~ mylne i specjaln.ie złoślL 
Wśród na"lz.ej inteligencji pokutuje Na całym świecie uz.n.ano reuffi,atyzm zakład.a i org-arnizuje gabin,ety fizjotern- . ~e. Uwa~amy, 7Ai. powi·n~a. Pa.ni p<>T<numie~ 

jesz.cze ciągle przedwojenny, protekcyj- za chorobę s'J)OłecznlJ,. siz.czegól.nie nie- pii na terenie zakładów pracy a wfoc "1 ~ z. męzem w teJ ep~wie. 1 wspólin1:8 :ruts.nc;i
ny I lekceważęc;y stosunek fachowca do bezp.ieczną.. gdyż umniei<:1zaja.cą w wy- w kopalniach. st<>crniar.h. cru' wielkfoh ;:~;i: r:-:ie~~ls~:;~~!~:;:d:9'~~z~ż"'n:: 
r0b0tnłka, nie pozwalający inżynierowi ~kim i'fop1niu zdolność do p1racy -i zakładach prze~ysłOWych. . że to przynieść niepowetowane straty zain-te. 
z jedne.i strony korzystać z doświadcz·eń sprawność życiow~ ludzi. CborO'by reu- Przy tych gaibinetach oowsta.n.ą row r~.owanej <:sobie .. 
tego ~tat.miego. a z drugiej srtrony słu- matyc:rne sa przv t~rm tak roz;powsze"h nież na tereni.e ?:akłar'lów wacy małe • 
żyć mu swą. porno-cą t radą.. nione że pOwoduję Olbrzymie straty fi. poradnie przeC'iwreumatrrzne. Lekarze • 

W tych warunkach należy stwierdzić. nansowe 7aróWllo w postaci wydatków tvch n<>rivlni ha dać h~<la rnbotników ~· .M .. z ~I~ZA:P Rysu~m~:i~~s.ze 1!-:e 
• 

że jeśli inteligencja techn i-cza ma c;ipeł- na lec7nlctWo, fak ł z rac1"i' utraconych b ..n,..,.n.-.a • ł chwycić możliwie 1"ak n.n aJą. się 0 ru u. roszę ~ n'e r:nie-
ć i • · a ! &v- ':~~"'. c n chęca.ć się. gdyż bezwzględnie ma P11.n duże 

ni swe zada,nia w ęksZOs6 jej musi dniówek pracy. nn1wczesnu11 ro1n01;7ynahJC'I się chOrO· , zdoln.ości jak na swój w·e.k. Po pewnym cui. 
zmienió W p.Oważnym stOpniu swoje na- Aby onanować rhorobv reumatycz;ne, bę, a nastęiimłe - skler0Wa6 pacjenta 

1
1 sie może' Pan znowu przvał.a~ kilk~ "~cli 

·stawienie do tych spraw. lnłynler i należv ro7.poz.nawać te rhoroby i rozp<>- na 7ąbiegi lec7nJc7e w gabinecie flz:jote- . p!'!l;(l do oceny. · 
technik musza zrOzumlff, ie s~ na r6w· "' 1 · h t d · h ii I . 
ni z robOtnUdem współgn...-oda-amł za. czym!l- f!C"zeme we wezesnyc s a. utc rnp . .. .. . . . . . n1111111111111111111111n111111111111m11111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111rm11111111111m111111111111 -„„ u ich rozwoju. Tylko wtedy bowiem moż- O rozmaehu te1 Ak"JJ śwtadr-zv fakt K h tł ~p 
kładu. Ta świadomość pozwoli im na skutecznie i szył>ko zatrzymać eh po że iuż w roku bir:;:>r~m p!lwstanłe n~ . Q[SY $amOC 0 0W8 '1 . 
wYjść na.p.rzeciw zagadTiieniOllll i probie <;·fep i nrz~rwróeió- zdrowie. terenie krafn cJ"ferd7feśc1 pór.atlld pne Powszechna. Ol:ga.uiza.c!a. „Sblżb& l>O\_ •• .,. 

mom, którymi żyje Jk lasa robotnicza i Ministerstwo Zdrowia taką wlaśllie ciw".euma"\yc'2p.ycb na \erenle :r6Z:nych 'swyeh ośrodkach SZkoJeniOWyclz - pl'()~Zi lrur,sy 
stać się organizatorami nowych metod akcję przedsięw2łeło t' z punktu nadało 7akladów pracy. . /wyszkolenia mot~ego, ~re umoiliwiły wie 
pracy i _tIC~estnikaID:i wielkie.i .wa.lki o jei szerOkf rozmach w skali cgólnOpań Państwowv Instytut Już uruchomił w i lu junakom zdobycie samodzielnego zawOdu kie 
produkc}e .1 podniesienfe srtopy zyc1owe.1 j stwowej. ramach czynu !i<pcowego 24 l)Oradtnie, rowc6w samochedowyeh. 
mas pracu.1ą.cvch. I za,gadnienie o·rga.nizac.ii rozwią,zali dzięki z.na1komit.emu pl"Zyś.pieszeniu 1 Kursy te w bieżłCYJD okresie rozpocZynaJł 

Od rOsnącego udziału lnteligencfl naukowcv z Państw. Instututu Reuma- prar 'Jirgainizatorów . l się z dnie~ 1 września i trw.ać będł przez okna 
technicznej w pomOcy jakiej udzieli 1 tologicrnego pod kątem widzenia intere Czvnne <;a już poradnie przeciwreu-1 4-ch miesięcy. Absolwenei kursu maJt za.~ewmo 

· t · · · · W r · e w !\.Io ną roczną., pła.tna praktykę w przeds1ęb1or. 
OQa klasie ro:~tniczej W OpracOWan.u i Sów ~bOr11:1ka. Akcja ta ma OSJZ{:zędz~Ć ma yczne 1!1 lll. W a SZ8W1 - •. : I stwach wskaza.n~h przez Komendy Wcjewódr: 
tych zagadnien i problem.Ó)\' będzie robotnikowi czas, tracony na s~ukame nopolu Spirytusowym na ZąhkowskteJ,, kie SP". Warunki przyjęcia na kursy są na. 
zależała w niemałym stopmu wyko. ietkarza wvczekiwa.nie w gabinecie i na \\ ł,o.dzi - w Pań;::twowych Za1kładach 1 stęp~jące: 

nan~e planu &-letniego. . . zaMegi . Przemy~łu Bawełniane_g"O Nr. 1. 2 i 5, w I Ukońc.Zenie 20 la.t tyci:r., wiadomo~ z za.kra 
Mm. Szyr w swym przemówieniu na. Tym ra:iem więc nie rObOtnłk bedz:fe! Poz.namu - 7 poradm m. m. w fa.bry- su cona.jmniej 5 klas szkOły p<>dstawowej oraz 

II Walnym Zjeździe NOT-u wskaza.ł że '. szukał pOmocy lekarskiej, Ieez lekarz 1 kach Stomil i Ce~ielski; w stoczniach dobry stan zdrowia. Infr:rmacji ud.zielają i za.. 
dawne pojęcie, lź inżynier pOwinien je· ' pr7yjdzie do rO,bOtnika. . 1- w Grlvni i Gdal'1sku; 8 por~dni w ko- pisy przyjmują. ~ystkie„Komendy Wojewód,.z 
dynie pomagaó w ruchu wsp6łzawodnic 1 Pań;;twowv Instytut Reumatologiczny JJatniach na Górnym Slą.8ku itd. kie P, O, „Służbie Polsce . 

ło parę głębokich blizn, oszpecających zu
pełnie twarz. 

I Jedna rana przedłużyła jej niejako lewy 
kącik warg, dobiegając do połowy policz
ka, druga przekreślała jej prawy policzek 

J jak złośliw-a linia, idaca wzdłuż nosa. erze 
r.ia Zaś znfek;;ztałciła .ie.i okrą.gły podbró 
dek iak gdyby skracając całą twarz i da
jąc jej zupełnie inny wyraz. 

- Te rany zagoję. się i z.abliźruią z cza 
144) sem! - pocieszył ją dokt6r, ale Krystyna 

. . . . . zrozumiała dobrze, że jest już zeszpeco-
- Nic nie widzę! Dlaczego jest tak go, J?Ilme, staranme. A pote~ z~1emła ną na zawsze. 

ciemno? mu się nag~: twarz, on zaś pow1edz1ał bar!' Ni~ ~hodz~ło jej 0 nią samą. Nie. była 
Zdziwiła się. dzo pow;oh. . . przec1ez kokietką, przebolałaby to 1akoś, 
- Jak to ciemno? Przeciwnie, jest bar- • - ~1esz co, Krystynko, zda1e m1 się, ale pierwsza myśl, jaka' zrodziła się wtedy 

dzo jasno! · ze straciłem wzroki w jej głowie, była: 
Przez moment zastanowił się, a potem y • L k · śl" · 

ł · k · Rozdział czternasty. - co powie esze , ie 1 mme teraz 
zauważy z mepo 0 iem: zobaczy? Czy odejdzie ode mnie? Bo prze 

- To dziwne, bo ja ni.c nie widzę! DWIE RYWALKI. cież Leszek jest estetą tak bardzo rozko-
- Spaliły ci się rzęsy, a z czoła spływa Wiesz co, Krystynko, zdaje mi si~, chanym w pięknie ... Czy nie źrazi go mo-

ci krew ... Zaraz przetrę ci chusteczką o- Że straciłem wzrok! _ powt6rzył tydziei1 ja brzydota? 
czy i będzie lepiej! potem Leszek Strzelmirski i uśmiechnął Ale czy ją zobaczy w og6le? 

Swoją własną chusteczkę miała w to- się blado. O katastrofie rozpisywały się bardzo 
rebce, a torebka została w aucie, gdzie ~ię Miął wciąż jeszcze zabandażowaną gło obszernie wszystkie dzienniki, opisując 
też i spaliła. Ale to nic! .Wierusz6wna wv wę i oczy, a prawą rękę, kt6rą złamał pod ją w r6żny spos6b. wszystkie jednak 
ciąga z kieszeni płaszcza Strzelmirskiego czas pamiętnej katastrofy, na temblaku. stwierdzały zgpdnie, że Leszek Strzełmir-
jego własną chustkę · i troskliwie przeciera W szpitalnym pokoju pachniało lek.ir- ski doznał tego rodzaju obrażeń, że nic 
nią oczy raniohego. stwami i przygnębieniem. ma nadziei, ażeby odzyskał wzrok. 

- No co? Czy widzisz już lepiej? - Wierusz6wna ma tak samo jak on oban Strzelmirski wciąż jeszcze nie zdaje so-
dopytuje się. dażowaną twarz. bie sprawy ze swojego stanu. Niepokoi 

Ale Leszek mruga powiekami, wpatru- Tak się .złożyło, . ż.c _obrażen~a, ja~i~h się, ale nie traci wiary, że wszystko jesz-
.ie się przed siebie jakimś tępym niewi-1 doznała, nie były c1ęzk1e, to 01emme1 Je- cze może być dobrze. Usiłuje - iak przy 
dzą,cym spojrzenjem i potrzą,sa głową,. dnak fatalne. stało na s'tarego żołnierza - zachować 

- Nie, nic nie widzę. Dziś rano podczas zmiany opatrunku zo dobrv humor kiedv Jednak dzisiaj odwie 
Jakaś zła mv~l przyszła mu widocznie baczyła po raz pierwszy swoją twarz w lu dziła go Krystyna w jego szpitalnym po-

do głowy. bo gwałtownym ruchem wyr· strze i aż się przeraziła. koju, powt6rzył ze sztucznym uśmie-
wał swoją lewą, zdrową ręką chustkę z iej C6ź z tego, Że rany goiły się z zadziwia chem: 
dłoni i przetarł nia sobie oczv. Tarł dłu iaca szvbkościa. skoro na twarzv vozosta- Zdaie sie. ' ie straciłem wzroki 

- Ach, zdaje ci się tylko! - przerw~
ła mu szybko Wierusz6wna. - Bezsprze
cznie, stan jest poważny, ale nie zapomi
naj~ że kuracja trwa w podobnych 1wy
padkach bardzo długo! 

- Tak myślisz? - nie dostrzegła wpra 
wdzie wśr6d białych zwojów bandaża ;e
go twarzy, wyczuła jednak w jego głosie 
nutkę nadziei. 

- Tak myślę! - powiedziała szybkc.. 
- Zresztą tego samego zdania są r6wnid 
i doktorzy. 

- Powiedzieli ci to wręcz? 
- Tak jest! Dokt6r Koteczko jest pe-

łen optymizmu! - skłamała na poczeka
niu. a prziez jego, troche blade teraz. 
wargi przelecial cień uśmiechu. 

- To dobrze! Przyznam ci sit[, że nie 
chciałbym zostać ślepcem! Widziałem ju! 
w życiu tyle piccknych obraz6w i tyle ró:
żnych kolor6w, że nie umiałbym teraz zy~ 
w ciemnościach. Gdybym miał już zostać 
kaleką, wolałbym ogłuchnąć, bo dzittki 
zmysłowi słuchu nie doznawałem niJi;dy ta 
kich wrażeń, jak przez wzrok! ~ dlatego 
kocham moje oczy. I dlatego nic chciał
bym ich stracić! 

..._ Będziesz jeszcze dobrze wid:l:iat ko 
chanie! - Krystyna z trudem połknęła 
łzę, 

- Wiesz, że miałem zawsze dobrv 
wzrok. Pamiętasz, iak w chwili. kiedv~mY 
dopływali do Korfu, już z bardzo daleka 
poznałem Bjornsona: tak jak gdybym spo 
glądał przez lornetkę! 

Wspomnienie o wyspie zieleni i miłl.)
ści iak 11:dvbv oivwiło go 

o. ,.. "· 
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SZABERSKI: - Oho! Jakieś zarzą-1 SZABERSKI: - Zaraz przeczytam ... , SZABERSKI: - A wie pan co? Sły-1 WICEK: - Nic nfo mają do gada1nia . 
dz.eniel. .. Nie, to ulot.kal Tajna ulotka! Na hon<>r! Cóż pan zrobił?. . · szałem. prze~. radio, że j~st ~a.ki komitet pano"'.ie z e:mi~racji! Kraj cały .pięć lat 
To · będzie temat do dyskusji! Tylko\ WICEK: - Zerwałem i 1uz! Podbu· 1 na em1~-racJ1. któ-ry. ob1ec~1e... . pr~cu.!e.! W1d?.1my rezultaty te! pracy! 
gdzież moje okulary? I tu nie ma. i tu rzają.ce świstki nie se lekturą,! WICEK:: - E ! ob1ecank1 - caca.nlu. aj A 1ak1 ich wkład w odbudowę 01czyz.ny? 
nie ma ... No! Znalazłem! WACEK: - Szkoda oczów! głupiemu rad-0ść! Wich1·zeinie tylko i plotki! 

Autokarem _ „Orbi su" 
po trasie W-Z 

Poczynając od 23 lipca PBP Orbis 
urzę,diz.a dla mieszkańców Warszawy i 
przyjezdmych. wycieczki autokarem P<> 
trasie W-Z. 

Od.iazd autoka.ru co 2 godziny. p<>czy
naję.c od godz. 12 do 22-giei sprzed ho 
telu Polonia. 

Wyciecz.ce towarzyszy przewodnik. 
ud~ielaję.cv obiaśnień. Koszt wycieczki 
200 zł. · od osoby, bilety• cto nalwcia w 
Or.bisie w „Polonii". 

Aparatv tnto2ritic2ne 
nadchodzą do PDT 

Już nie ma "komornikó~" 

Pralazami t papier al 
Pielgrzymki do U1zędu zatrudnie11ia ustały. -

Obecnie zgłaszają się tylko ci, którzy rzeczywiście chcą pracować 
Pamiętamy co się działo kilka miesię- lecz figuruję. w kartotekach jako po·<;zu „komorników" I to wszystko. 

r;y temu przed gmachem Urzędu Za- kują.cv pracy. Ale nie tylko te obostrz~nia zlikwido
trudnienia p•rzv ul. Strzelców Kaniow· Nic więc dziwnego, że do tej katego·rit watv tę plagę s:połecz·ną. Zwycłęiył rów 
skich 58. Od samego ra•na formowa.._, interesantów przylgnęła nazwa „kn-

1 
nież zdrowy rOzsądek. M'.alkOntencł l 

.~ię tu długie kolejki interesantów. któ- morników". W urzędzie odrazu zorien· kOmbinatO-r7v :rrOzumieli nareszcie. źe 
rzy cisnęli się ławą. do dr7.wi. tarasując towamo się w svtuacji. Nie było to zre~z ~tak żvć fak dOt~d żyli - dalei nie m«>ż
wszy~tkie przejścia i zakłócaję.c norma! tą. zbyt tn1dne Rzekomi entuzjaś~i -pl'l'l- na. Z:łaU sobie sprawe. ie dalsza bez. 

Do qm-trali fDT nadeszło kilkaset ny tok urzędowania cy, dOk~d łch nie 110syłano - kr~cUl I czynność, dalsze W'Yllligiwanie się od 
s.paratów fotografic~nych różnych ty- Gdv pytano tych ludzi, po eo przy- nosem. A to Za trudne. a tu za mało sit pr:-1.cv do nfo7ereo dobreno nie zaprowa· 
pów produkcji radzieckiej i niem.i-ee- szll. Odl)Owładalł hurmem iak jeden , zarObi, a tam za daleko ltd.„ Idzi. Zrozumieli, że naJw~1żs"'V czas za. 
kich. ml).! .,Po pracę". W rzeczywisto-ścł Jed- za~tOS<>wano więc środki rv[l:orystycz- l kasać rękawy l wlęezv<' S'1ę do o-góJne•·o 

Jest to pier~za l?art~a s.-przętu foto- nak pOwód tef masowef pielgrzymki do ne. Po!egałv one na tvm. że interesan- 1 rytmu praev, aby ~s11ół z innymi budo 
graficznego. Zapowiedzia;ie sę. daJsize bram urzędu był zgOła Inny. tów tyr-h tylko trzv razy kierowano dO Wać lepSZIJ przys2lość. 
tra1?swrty. Ptrzymą~v J~szcze zn~z- Przychodzili nie P<> prace. oo której pracy. Jeżeli nie mógł się zdecydować A praca jest dla każdP-'?O Unęil Za
ne ilości apar~tó~: błon .. ftlmów . pa:pie- ;;tronili przez długie lata. ale ąo za- na żadne z proponowanych miej<;<' - truclnienia stale poRzuku.ie rak robo-

„.ru oraz r:fiemikatn Na1tańRze aparaty .::wiąacZ'eJJle o p<>sZ"uklwaniu pracv~ po Odbierano mu z~wiadczenfe o poszukl czych . ZRrówno fach.owców iak i ni>P
k<>Sztować będę, ?<1 8 ?'° 20 ty:;. złotych. ·~oceriny · papierek, 'ktofy ~łftt · lch 'wy wanju Pl'acY. ~o w kOnsekweµcjł rów-I wykwalifikowan ych W chwili obeCJnPj 
Na półka~h zna1d11- 81?, rówmez drogie bawić Od wyższego komornego. Bo de- tiało się płaceniu wył.szego k0m.ornefio~ 11 ·moze dostać zatrudnienie 1...,e vsn!"tldrh 
i pre<;Y~Yll!e •. Cont~xy . _ kret jaki się wówczas ukazał przewtdy System ten dal pOżadane wyniki. Od 1rnłęziarh przemv<;u okofo 2.ol'ln (l~ó1'. 

Jeśl! id7.ie .o. p.a.pier fot~rafie.zny. wat iż ulgi w czynszu komornia.nvm szeregu tygodni pned Unędem Zatmd I nłe pOsiadaji.>evclt D.awet żacJn""ch kw~~i 
łódzki _PDT 1uz go sprzeda.ie. ~ie wia- ol>owię,zują. zarówno pracu.ię_cvch jak i nienia nie widać kolejek. Jeszcze o·d fikacji Z"awoclowych. Naiwiecei może 
don;<> Je•łnak dła~zego zmusza <;tę arna- tych którzy czasowo są, beiz zajęcia . .. czasu do c:rasu ':tgłosl się jeden, dwóch lr.h wchłonąć p·rzemy«ł hnriowlanv. 
torow. abv kupu.Ję..r naprz. ..Bromesco" ---·- · • . . . . . , . 

Koriaka nabvwali również. papier .. Mi- Dekorac1·.a samorząd· o··w_··. c·o· w 10· dzk1·ch .Te~h 1dz1e o spec1al1<:.tow - p<ls
7

nk1-moza" który w ,fotografii amators-kie.i " ff: warn <:.a "'·szyi:;cv: m~rane. tkac7e, 
ma małe za.stMC>wanie. Czv nie można- Pr7Adkl. maszvntstkł. księgowt. 
bv sp.rzedawać amatorom ·to. czeJ?o po- 83 "kó ł ł d . Nie znaczv t.o jedn::ik. że każd:v kto 5ię 
trzehui~? Przecież ... Mimozę" można z prOCOWnl W O rzyma O zaszczytne O znaczenia z.g-łosi do Urzędu Zatrudnienia naitych-
.1>0wo:ir.('niem - rozprowacł?:ić między za. Wczoraj odbyła się w Zarzę,dzi·e Miej Krzyżami zasłoni• in?! Cyprian Jawor- miast otrzyma orare. Firm:v. które u?:u
wodowców. którzy ma_ję,c w laborato- !'kim podniosła uroczystość dekoracji ski dyrektor Zy~mu~t Kaimierczak I r~ełniBia per<;-0nel nracownir":v. tJVVklia 
riaeh r?zmaite filmy dużo używają, i te 83 l}racowników samorzadu łódz,kiego, lnt. Tadeusz Kowalski. . I d~ję duża wagę do kwaJH!kacł~. O,:o~v 
f?O pa;pieru. (x) ooznarzonych za wniesony przez nich 2fi pracowników udekorowa:no Srebr- m~ wvs?:kolone dost.atecmne. me ?<>5Ja 

trud w 'Pięcioletnim dorobku na'lzego nymi i 53 o-racowników Brą;zowymi daJare 'lfostatec~nego p-rzvJ;?Otowam.a za 

Hu(town,·a w Sk;e n1'e ;cach miasta Kr:i:vża.mi Zasług-i. WOdOWE'Q"<? ani n:·wet prakt~ln -
f W1 Wiceprezydent $Ob01 wskazał, że wy- Prezes Andrze_iak. składają.c gratula- uwz~!ędniane SIJ do-p-lero w drnn1e1 k 0• 

zdobyła pierwsze mieisce siłek przodowników l.Sdzklego Zwię.zku r.ie. zaapel<YWał do odznaczonych przo- lefn sci. 

6
• d • • SamOrzędoWego został Oceniony, wvra- downików, aby na swoich odcinka.eh • Jest to zuneł.nie :r,rozumiałe C~fa 1u1. 

we wsp zawo n·ctw'e pracy żaj3c nadzieję. te zas:rczvtne Odznacze- r:iracv nie ustawali w ;vysUkach i popro sza 'PrOdukcja, cały urzemvsł ł handel, 
Zakończony został eta!J) zespołowego nła będę. bodźcem do dalszych wyslł- wad:rłlł brać samorzę.dowc do nowych całl'I wvtwórczOśc „astawiłv sfP. na fa. 

współzawodnictwa pracy między bur- ·ków I do pchnięcia Lodzi na wspaniałe sukcesów. Wysiłki te sę. nieodzowne - kOść a do te.no; abuśmv nrodukownJI 
łowniami spożywczo - przemysłąwymi tory. portkre.~lił prezes MRN - gdyż miasto leps:te towary. musimv pOsiad.M "O· 
Państwowej Centrali Ha.ndlowe.i W imieniu Prezydenta Rz;plitei deko- nasze wsiada jes·zcze wiele bolą.czek brvcb fachowców. 

W współŻawod1nictwie tym udział bra racji dokonał prezes MRN - Andrze- Dvrektor Gin.s•he.rt. składają..c potlzię- Wniosek z tego .fe.~t prost:v. Musimy 
ły wo;tvstkie hurtow:nie PCH na terenie jak. kowanie w imienu kolegów i swoim nie tvlko kRztałcić ma.!"owo ka<lry no-
kraiu. Zaszczytne pierws•ze miejs-ce p<rzy Mgr. Adam Glnsberl - dyrekto-r Za- włac;;nvm - z.apewnił. że odz:naczeni wych specjalistów. ale również w ii:ik 
padło hurtowni w Skierniewicach, któ- rzędu Mlejskfeqo udekorowany został r>rarcwnicv tra .ktuią. ten za.R:r.czyt nie najs1:r.Pr8zvm 7.akresie pO·dnOsłć kwa1Hf. 
ra uz\'ska.ła sztanda'J' przechodni. Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze tylko fako wyróinfenle, ale łako obOwią. kacfe tvch. kłórzv nosiadaja braki. 17n-

Poza tym wyróżniła się huirt<>Wnia z nła PolskL zek do dalszej, bardzieł usilnej pracv! simv stworzyć wleksza słeć kursów 
Lodzi 'll'l'ZV til . W6Jc1zańskief 143 oraz Z kolei %Ostali OdznaC2enl ZłotYmł (p' przes:rkolenłowych I zalnteresowaó nl-
hurtown\a w Kofo:kich (k) ml Jak najszersze masv. abv kaidy cat. 

Uśmiechnii się' •.. Nowe modele obuwia 
kOwicie onanowal swóf zawód i stał $;' 
pracownikiem pełnOwartościowym! (s) 

Ziazd rzemieślnik6w Do mieszka.ni& lichwiarza. za.kradł sit w noą 
włamywacz. Lichwiarz zbuzdony ze snu, zrywa 
lit z ł6ika i pyta.; 

ukażą się niebawem. ~a rynku 
odbędzie s;ę w Łodzi '31 hm 

- Czego pan tu chce? ..• 
- Pienifd.zY··· 
- Do brie - Na jaki procent?! I 

• • • 
Na. przyjfclu pa.n Sobek znała.zł si~ w tmra... 

rnstwte profesora, z którym wszczt1 rozmowt. 
zdradza.Jtc Wielkie nieuctwo W peW11eJ chwili 
Sobek zapytał: . 

- No, panie profesorze?.„ A c6:1: tam nO'Wilgo 
w dziedzinie naukowej? .... 

Profesor spojrzał nati z irOni:t 1 zapytał: 
- A czy wszystko „sta.re" jest juź pa.nu do

brze znane?". 

Niedawno, pisząc <> osiągnięciach prże 
myslu skóruinego. w-skazywaliśmy na 
jedy;ny bodaj mankament te.i gałęzi 'WY
twórczości . Otóż za mało produkuje słęi 
u nas obuwia sezonowego, a zwłaszcza 
letniego, które cieszy się największym 
poWOdzentem.. 

Obec-nfe dowiadujemy się z zadowole
niem o zmia:nach na lep.s·ze. jakie nie
bawem zajdą w przemyśle skórzanym. 
Dzięki uruchomieniu nowvch Urządzeń, 
za.stosowainiu odpowiednich kopyt oraz 

* • * uzyskaniu od p.rzemvsłu garbarskiego 
Bozmawi~Jł dwie sąsiadki. kolorowvch skór wierz.rhnkh - fabry-
- Ozy Pani córka jest szczęśliwa? · ki przystępie do f)rodukcji nowvch ele-
- O, ba.rd.Zol Pani sobie wyobrazi, że jak ona,ganckicb modeli Obuwia ze szczegól-

j; -' zechce kiedyś troszkt popłakać. to ~jal- nvm uwzgltdnieniem modeli letnich. 
•me idzie do kina na. tragedię!.„ W druaim n61roczu rb. btdziemy uro 

dukowali osiem nOWych modeli Obuwia 
m~klego, z tego 60 prOc, w kolorze brQ W sati okręgowego zwią,zku cechów 
zo·wym l 33 proc. dziurkowanych. Jed· rzemieśJ:nkzych w Lodzi' p;rzy ul Po
oocześnte roz:pOCTnie si• produkcja ~2 łudniowe.i 11 odbę-dlzie się w dniu 31 l ip 
nowych mOdell Obuwia damskiego na ca wojewódzki zjazd rzemieśl1ników 
średnim I wvsokłm obcasie, w różnvch Tematem obrad z.iaizdu będę, aktl1:> ' 
kolorach. w rnacmej części ze skór z.agaid:nieni.a gospodarczie rz emioiR ła n -

świńskich. s.kie•go. Przedstawiciele cech ów J'7 e-

Plan produkcji na r. 1950 przewidu.ie mieślniczych z poszczep:ól1nych ośrod k ów 
wykonanie 11.7 milionów par obuwia I województwa łódzkiego przed sit.awl!J, 
c~ w zup ełności powininno pokryć ~ sprawozda1nia. z drziałalności , osią;gnie-
t:rzeby rynku. Cla ~ospodarcze i postulaty. 

Caraz więcej z.na.idzie się w sklepach 
obuwia pasowego wysokiej jakości oraz 
obuwia kle.ionego. które jest ostatnim 
wyrazem postępu tech·nologir.zne,go w 
tei dziedzfilje · (k) 

Z.iatzd wojewódzki naszkicuje w wvmł 
ku obrad ogólne za dania. Ja.kie wyk0>
noa ć winno rzemio5ło w najbliższej p•rzy 
ildości. Z.iaz.d organizowany je.st l}rzez 
komitet '>".rojew. Str. D.QJJwkratvc~ne-
go. (a) 

• 
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JóZEI' A KUCHARSKA 
Pracuje ja.ko wrzeciOnią,rka w PZPB 
nr. 1 na dwóch mar:zynach. Uczestniczy 
już Od dawna we współzawodnictwie 
pracy i zdobyła zas2czytny dypl 

p?20dOWnicy. 

ADAMINA JANIAK 

llajlepszych juniorów ma Łódź 
Debisz, Kargier i Wieczorek zdobyli tytuły mistrzów Polski 
w boksie. - W. ogólnej ,punktacji. Łódź wyprzedziła Wrocław 

Sze·reg dni żył ·wrticław boksem, emo uowej - półfina.łv r-0zegrano w sobotę w. półśrednia Piń~"ki (Po~.) i Nogajski 
cjonuję,c się walkami juniorów. Stawkę, a w niedzielę finały. Mimo kilkud.nio- (Ł.); w średnia - Wieczorek (Ł.) i Pas
ty eh walk były tytuły mistrzów Pol;:ki. wego wysiłku zawodnicy .wyka'Z.ali do- mows·ki (Szcz.); w. pólciężika - Budził

Trzeba pJ>zyzmać, że młode pokoleirr:e pię brą, kondycję i dtiż;e za.awan'3owanie Io (Wrocł.) i Pola.ńczyk (Wrod.) 
ściars.kie zapowiada się obiecują,co, techmicz,ne. Niektóny z nich byli tak Po l'ztererh dniach walk w pU'nJ.dacji 
gdyż póziio~ był na<_i.gół _do:!Jry, ~ niekt~- p·rzygotowani, że po wa.lre, nieikedy bar drużynowej na pierwszym miejscu 
re spotkarna erriocJonuJą,ce. N1ewę,tpli- dzo zażartej, nie zdrad1zali większego utrzymał sie w dalszym cill.gu Wro'Cław 
wie. je.st to zasługą. zo<rganizowane.go zmę.cz.enia. _ 17 pkt., 2) Łódź - 14 pkt., 3) S.z.cz·e-
na kilka tygod•ni przed mistrwstwami Do fi.nałów z.akwalifikowali się: cin _ 10 ukt. 
o~·ozu szkol c:11iowe•go dla juniorów oraz W. papierowa - Jurrzaszeik. Poz.) i Najlfoiniej w finałowvch walkach re-
pracy trenera Siz.tama i innych trenerów Murawski (Szcz.); w. musza - Kargier prezentowana była Łódź, która przefor 
~obozu, którym młodz1 adepci sipmtu pię (Łódź) Linkowski (Wrocł.); w. kogucia sowała aż C'7terech pię~darzy. Oto ich 
ściar.skiego tak wiele mają, do z.awdzię- Bieganowski (W-wa); w. pióT1kowa rni.,,wiska: Kar~ier, Debisz, No.gajski I 
czeinia. - Brzeziński ($!.) i Antkowiak (Gd.): Wieczorek. Trz.ech finalistów miał 

Mistrzo.shva odbywaly się w Hali ~u- w. lekka - Ponainta (Śl.) i Debi11»z (Ł.); Wl'Orh1w i Gd•ans.k. Szczecin i Śląsk -

O krok od zwycie~twa 
. Mecz ka1akowy Węgry - Polska 40.5:38,5 

po:mań. Odbyłv się tu mię.d.zyp·aństwo 

we zawOdy kaf ako·we Polska - Węgry, 

Mecz ten zakończył się po niezwykle 
z"aciętej walce zwycięstwem Węgier w 
stosunku 40,5 do 38,5. ZaznacZyć nale
ży, że do ostatniej konkurencji POiska 
prowadziła w punktacji zawodów. Do 
tak pięknego wyniku przyczynił. się w 
wielkiej mierze Jeżewski, który w bie
gu jedynek na 10CO mtr. oraz w biegu 
dwójek na 1000 m. I 10 kim., jadąc z 
Matlochem O(lnieŚli piękne ZWYCięstwo 
nad doskonałymi obsadami olimpijc.zy. 
ków węoiersk~h. 

Bieg jedynek na 1000 mtr. wygrał Je· 
żewski w czasie 4.28,4 s. Unari (Węgry) 
był druqi z czasem 4.37. Bieg dwójek 
na 10 kim osada polska Jeżewski -
Matłoch wYprała w czasie 45.56.5. Wę
grzy z powodu uszkodzenia kajaka mu
sieli się na 8 kim. wycOfać. Trzecie 
wspaniale zwycięst~o Odnieśli Polacy 
w biegu dwójek na 101!0 mtr. Osada poJ. 
ska Jeżewski - Matłoch. wspaniale fi. 
niszuię.c, u2yskała czas 4.11. Węgrzy 

jechali w skład.7ie Andrasy - Gronek 
i mieli czas o jedn~ sekunde słabszy. 
Zawodom przyglądało się &ko·ło 30 tys. 
widzów. 

po dwóch. wreszcie Po·znań. \Varszawa, 
Gdańsk i Pom-01rze - po jednym. 

W finałowvch walkach tytuł mis
trzów Pol ski zdobyli: w wadze paipie
J'Owei Jurczaszek · (P02"lań), biją,c na 
nunkty MurawskiN?O (Szc7.ecin). w wa
dze muszej (Kargier (Lódź). który wy
punktował Linkow"'lde·g-o (\Vrorław). w 
wadze koii;ucie.i Bieganowski (Warsza. 
wa) d:rieki zwycięstwu. rn:d Pinczyń
!Skim (8'zr,z.eri-n). w \vadze niórkowej 
Brzeziński (Śląsk). który dość nieocze
kiwanie od:niósł zwycięs·two nad Antko 
wiakiem (Gdańsk), w wadze lekkiej 
Debigz (Łódź) po ład!Ilej walce z Ponan
tą, (Śląsk). którą. wygrr:ił na p1mkt:v w 
wadze piółśredni·e.i Piński (Pomorze) 
zrtobvł tytuł mistrz.a. bij~c NagaJskieR:o 
!Łódź) n.a punkty, w wadze średniej 
WieczOrek (Lódz) zd{lbył mistrzo'3•two 
dzięki d~rsk"va.lifikacii Pasmowsikieg-o 

D ••ll9 rillCJJJ,. •.-ord•• POI~ 11.-6- (S•zczecin) w III rundzie. w wadze pół-•• ...., .::::;;;-„ 9::fil -.31'„ cię:bkie.i POJańc.zyk (Wrodaw) zwyciężył 

dł · h I k" h · · k h przez k. o. w II sta1rciu Bud:i:iłło (Wroc-
pa y w m1strzostwac p y wac re zens ;c ław) i w ·wadze ciężki ei Flisikowski 

W Siem:anowicach odbyły s'ę mist~zos~wa mówny na 100 m. motylkOWym i wynik uzyska (Gdańsk) został mh;trzem, bijąc przez 
pływackie Pol&ki <lla pań z udziałem zawodni ny przez sztafetę Spójni poznańskiej SI! nowy k. o. w II ru11ctzie Krysizewskiego 
clfleok węgie>rsklich.Pływac.zki węgierskfe byty mi rekoirdami Pclski. ( 
klas~ dla siebie i wygrały wszystkie konkuren W punktacji drużV'Ilo.wej 1) Spójlllia (Po- Gdańsk). • • · ·. 
cje w których startowały. Tytuły mistrzyń Pol. znań) 63 pt. 2 ) Ogii:iwo (Bielsko) 62 pkt. 3) Trzv tytuł~ mistr~sk1e zdo~yh pJę. 
ski uzyskały w pc<S'zczególnych konkurenc;iach Ogniwo (Bytom) 54 p-kt. 4) Ogniwo (Wro-• ściane LOdZ1, natomiast Po~nan_. Wroc-

400 dow. Bemówna 6,38,8, 100 m. grzbiet. cław 32 pkt 51 ŁKS Włóknia.rz 24 pkt. 6) Stal taw. Wa.r;;:za,wa, Slą,sk. Gdansk 1 Pomo
FijałkOwska (W-wa) 1,35,5, 200 klas. Dobra. (Kafowice) i ' Ogn'wo (KraJców) po 18 pkt. rze po Je<l.n~rm. W punktacji mistrzostw 
nowska. (Kraków) 3,19,2, 100 m. motylk. Ble- Odbyły się również mis trzi 6twa dziew cząt. pierwsze miejsce :rajęla Lódź 25 pkt., 
mówna (Biel&ko) 1,40,8 4xl00 m~r. Spójnia. (Po Tutaj w klasyfikacji klubowej ŁKS Włókniarz przed Wrocławiem 24 ptk : Szczeci<nilm 
znań) 6.40.4. Należy zaznaczyć, że wynik Ble- uzy&kał 21 pkt. 15 p.kt. 
....,..._.......,..._... ..... ..._........,...._......_,....._....._... .............. ...._,......._. ..... .._....._,..-....,.~ ....,. ....... ~........-...... ~ .................... ~....,... ..... ....,...._...~~..._... .............. ..._... ............. ~~ ....... 

Zna:t:a jest ona wszystkim robOtnikom 
z PZPB nr. 9. gdzie pracuje od pierw. 
s:rej chwili wyZWolenia. Bierze udział 
w współzawodnictwie i uzyskała dy. 

s-zt-:;e-·:-:;~ ..... ·,;;~·;m-.„ Na trasie Kraków - Morskie Oko 
ustanowiła nowy rekord Z S R R 

W Moskwie Odbywają się międzypań
stwOwe zawody lekkoatletyczne pOmię
dxy reprezentac.jami ZSRR a Czechosło
wacji (drużvn męs,kich i żeńskich). Po 
płerwsZyID . !lniu w punktacji prowadzi 
ZSRR 102:68. 

Z ciekawszych wyników wyró7.nić na 
leży c:ras 10,7 u~sakny przez Karaku· 
Iowa (ZSRR) w biegu na 100 m. oraz 
wynik sztafety bHIO m., ~tórv stanOWi 
nowy rekOrd ZSRR Cz.as w fz:fafecie 
łei uzyskano bardzo dObry - '1,6 sek. 

łJdang rewanż 
CDKA - Dynamo (Moskwa) 2:1, 
Piłkarze radziec~y rozpocztJi juz roz. 

prvwki drugiej rundy o mistrzostwo 
DCszło dO najeiekawsze110 spotkania 
dwóch drużyn mcskiewskich, najpoważ 
nłejszych kandvdatów do tytułu mistrz.a 
Dynamo - UDKA. Tym razem Cll'KA 
zrewanżOwało się za pora:;l;kę do·znaną. 
w poprzednlln spotkaniu. Wynik zawo
dów 2:1 dla piłkarzy CDKA. 

Coppi (Wiochy) 
·wygrał Tour de France 

Doroczny wyścig kolarski dokoła F··ancji za 
kończył slię w dniu wczorajszym. Kolarze prze 
byli ostatni etap tego gigant:vcznego WY.ścigu 

Nancy - Paryż długości 340 ktlometrów. Osta 
tni etap wyścigu wygrał koLarz belgijski Steyn 
berger. Zwycięzcą wyścigu został Coppi (Wlo 
chy), który trasę 4808 klm. p-zebył w czasie 
149 godz. 40 min. 49 sek. Drugie m,jejsce za. 
jął również wt-r.:h Bartali a trzecie Martnelli 
(Francja). 

'Tylko remis 
uzyskał LKS Włókn;arz. 

w szvpior~iaku 
O miStrzostwo ligi szczypiorniaka m"ęskiego 

odbyłń się ostatnie dwa mecze w Katowi.ca.eh 
SPóJNIA tamtejsza uzyskała. wynik niei:ozstrzy 
gnięty z ŁKS.-WŁóNIARZME 3:3 (O:l), a 
mec·z BAKS - BUDOWLANI (Opole) również 
_dał wynik nierozstrzygnięty 8:8 (6:5). 

Tytuł mistrza Polski zdobył BAKS. 

górskie kolarskie mistrzostwo Polski zdobył Nowoczek. _. 
Tylko 29 kolarzy ukończyło ciężki wyścig 

Na. trasie Kraków - Zakopane - Morskie la. się już czołówka składająca się z 20 lt~la. wycofać z wyaeigu. Do Zak0jpan:ego czołówka 

Oko odbył się wyścig kolarski o gónkie mL rzy, wśród której znaleźli się Kapiak, Wrzesiń wjechała bez ZJllJiaJJ.. Nada.i na czele utrzymywal 

strz.cstwo Polski. Na starcie w Krakowie sta s3ki0 ·,klmNo.wcozc;_:6ekw,kaSałytag!u:ayg0lkęołda0• 
6
P
0
o
0

. mprtzre.bpyrc:ue s : ę Krupiak i wszystko przemawia.to za tym że 
nęło 34 kolarzy, a w liczbie tej Znaleźli się .,,. ~ zwycięży. Tymczasem Kapiak miał pecha: za 
wszyscy najlepSli zawodnicy kraju. Dystans wy wagi. chwilę złapał gumę, ten sam los spotkał następ 
ścigu wynosił 140 klm. trasa była ciężka, gdyż Do Nowego T2µJU pierwszy przybył Kapiak, nie Nowaczka. Teraz Wrzesiński miał wielkie 
obfitowała w liczne wzniesienia. który jechał cały czas doskonale i dyktował szanse wygrania w;yścigu. Ale Nowoczek szybko 
Początkowe tempo Wyścigu było dość słabe teraz tempo. Jako drugii wpadł na. rynek Wrze usunął defekt i nie kapitulując, rozpoczął sza 

i kolarze jechali zwartą grupą. Po pierwszym siński, a tuż za nim Nowcczek. Sałyga miał po lony pościg i ostate.eznie pi.~szy wpadł w 
poważniejszym wzniesieniu w Luboniu utworzy j ważniejszy defekt i musiał się w Nowym Targu Mo,-skim Oku na metę w czasie 4,38,29. Dru

Maraton wygrał Głuszcz 
Dobre W'Yniki lekkoatletów w Gdańs~u 

W Gdańsku odbyły się mistrzcstwa lekkoatle 800 m. STATKIEWICZ J..57. Jest najlepszy po 
tyczne męskie Polski z udziałem 282 zawodni wojenny wynik w Pclsce. Dysk ŁOMOWSKI, 
ków. Mis ,costwa wypadły pod każdym wzg1ę 45,70 prZed Hoffmanem 43,10. Skok w daJ 
dem bardzo dobrze, bo przede wszystkim orga. ADAMCzyK 7,20 przed Kiszką 7,05, 200 m. 
niZacja stała na poziomie, a uzyskane wyniki STAWCZYK 22,2 Bulll 22,3. Zaznaczyć należy 

świadczą o daJsZych pcstępach naszej lekkiej iż Lipski Illie startował. 5 klm. KIELAS 15,25,4 
atietyki. W dwudniowej batalii tyttlły mi- Boczar 15,32,8. 400 m płotki PUZIO 57,4 
strzów Polski w poszczególnych konkure~jach Wdowczyk 58,6 tyczka MOROŃCzyK 3,ł!6 

zdobyli 100 m BUHL 10,8, trójskok HOFFMAN W punktacji klubowe! pierwsze m'ejsce za. 
14,49m. 400 m. MACH 50,6 s. 3 klm z przeszko jęła. Ler.:hia (Gdańsk) li zed AZS (PoZnań) · 

gim był Wrzesiński 4.40.21,a trzecim Wyględa 
4,41,04. Dalsze miejsca zajęli 4) Siemiński, 5) 
Kapik, 6) Leśkiewicz 7) Motyka. 8) Leszew 
ski. Wyściig ukoezył0 29 kolarzy. 
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Boje o II ligę 
W zawodach o wejście do II ligli. pilka.nk'l.ej 

uzyskano następują.ce · wyniki: we Wrocławiu 

Ogniwo (Wroel:aw) pokonało Górnik (Janów) 
6:3 (3:1). Zawcdy zgromadziły 10 tys. Wi
dzów. Stal (Sosnowiec) wy 111 · ała ze Stalą (BO. 
bek) 4:0 (2:0), Kolejarz (Przemyśl zremiso. 
wał z Budowlani (Kraków) 1:1. 

---o--
dami KIELAS 9,36,2, kula ŁOMOWSKI 15,27. Jedw:icześnie odbył s:.ę w Gdańsku bieg ma. K I b I • • A , •• 
110 m, płOtki ADAMCZYK 15,6 s. 1500 m. rato.ński o mistrzostwo Polski. Tytuł m·strza Oaarze ro 0 n1cze1 ng li 
KWAPIEŃ 4,08,2, rolet MASZ.OWSKI 49,18, I zdobył GŁUSZCZ uzyskując czas 3,14.45. Dru- chcą startować 
sztafeta 4xl00 m. LECHIA (Gdańsk) 45.1 s. gim był Piot!OWSki 3.19.37. 

!==== w Tour de Pologne 
29 numer ilustrowanego tygodnika 

' . ' 

>>K.OBJrET A<< 
POSWIĘCONY JEST 5-TEJ ROCZNICY PKWN 
ORAZ ODBUDOWUJĄCEJ SIĘ WARSZAWIE. 

Numer zawiera następują.ce artykuły i 

Migawld międzynarodowe 

OP owiada.nia: 

Listy Sterami 
Teatr A eo u nas? 

22 lipca 1944 - 22 lipca 1949 St. Beylin - „Pokój - Eeho", „Moviola" 
i inne cuda techniki filmowej. H. Buczyńska - „Wielka decyzja" 

!==!=-=-- ~1!~-~~~:;o~s~~ cl;" 
W. Melcer - „Nie klam" 

Di, których wyleczyło wychowanie 
Jak gotować obiady? 
Zuzanna. 

798-b 

ŻĄDAJCIE W KIOSKACH! ~ 
~ 

Do ogólnego zainteresowania się Wyślcigiem 

~- Dookoła Pclski zagranicą przyłączyli się osta.. 
tnio Anglicy. Robotnicza Unia Kolarska z An. 

~ gili nadesłała do Komitetu OrganizacyjnegCJ 
= list, w którym pisze, że kolarze zrzeszeni 'W i ~en1i.0~~;!~:iby startować w tegorocznym ToUr 

-

=== Robotnicza Unia Kolarska popiera Zamiar 
swaich kolarzy i zamierza przysłać do Polski 
ekipę składającą się z 6-oiu zawodników. W 
związku z tym Anglicy prcszą o ułatwienie im 
możliwośści startu w wYŚCigu, 

Zarząd Głliwny Sp6łdsielni Wydawnioz.o... 
Oświatowej „Czytelnik" ufundował nagrodę 

dla zwycięskiej drużyny Tour de P~logne. 
Nagroua przedstawia Ę:olumnę Zygmunta wiel 
kOśei 70 cm. Wszyscy kolarze wchodzący w 
skład tej drużyny otrzymają prócz tego minia 
turę kolllllllly, wykonanej przez firmę „Miecz. 
nik". 
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